Rók II, Nr. 158. 
Ogłoszenia wszelkiego rodzaju 
przyjmają się za opłatą od wiersza 
drobnego (petit) po 8 centów, 
aa każde następne „ 5 „ 
należytość stęplową 30 ,„ 
za każdorazowe umieszczenie 


IS 


TEATRALNY. 


Rok 1874, 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w ty= 
godniu w dniu przedstawienia tea- 
tralnego. 

Cena prenumeraty miesigeznej 50 e. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 e. 
„Prenumeratę przyjmują: Admini- 
stracya Czasu, przy ulicí Ró- 
żannej Nr. 413 i Kasa Teatralna 


Kraków 30 maja. 


Jutro Napoleon w Hiszpanii w abonamencie. 

— Wiele hatasu o nic. zgromadziło we 
czwartek liczną, a jak się zdaje; wyborową pu- 
bliczność, gdyż umiała ona ocenić wszystkie 
piękności i delikatne odcienia tego niezró- 
wnanego utworu, a zarazem zachwycała się 
znakomitą grą w dwóch głównych rolach 
Beatrice i Benedykta pani Hoffmann i pana 

- Ładnowskiego. 

— Jutro rozpoczynają się próby z Sfinksa 
Feuilleta, w którym rolę tytułową odegra p. 
Hofimann. 

— Do Napoleona w Hiszpanii dostarcza 
koni wraz z rynsztunkiem ujeżdżalnia p. Pie- 
chockiego. 

— Dowiadujemy się, że autor Przeora Pa- 
ulinów i Lili Wawelu i t. d. (Julian z Po- 
radowa). bawi obecnie w naszem mieście, 
w przejeździe z Włoch do wód w Iwoniczu 
Julian z Poradowa napisał swieżo jtragedyą 
Savonarolla , którą właśnie tłumaczą na 
język włoski. 


ZYCJI OO 


ROZMAITOŚCI. 


W miejsce Fryderyka Haasego, dyrektorem 
miejskiego teatru w Lipsku zostanie p. Paweł 
Lindau, znany autor „Maryi i Magdaleny*, 
tudzież „Diany.“ 


L'Arronge, ulubiony autor fars niemieckich, 
dobry aktor izdolny kierownik. teatru, umarł 
Ww Berlinie. 3 


W przeciągu - hica występowały trzy 


aktorki w wiedeńskim nadwornym teatrze 


CUDOWNA KOMEDYA. 


Ciąg dalszy. 

CHŁOPIEC. Ojcze, sam to już powiedzia- 
łeś, że do bicia trzeba dwóch, jednego, co 
bije i drugiego, który pozwoli się bić. 

MENELAUS. Teraz ty znów masz łusznie. 

CHŁOPIEC. (wskazując na drugięgo pisa- 
rza, który nieraz ukradkiem na aktorów spo- 
glądał) Ojcze! ten pisarz zupełnie podobny 
do naszego Michasia. 

MENLAUS. Dalibóg. Taż to nasz tenor, 
dramaturg i lampiarz. Nie chce, aby go po- 
znano, dla tego się tak chowa. Zdaje się iż 
całkiem nie myśli oddać mi moich pieniędzy. 

SPENSYPPUS. A do pioruna to Michaś! 
(bije dwunasta). 

BURMISTRZ. (wstaje; i mówi do pisarzy). 
Godzina biurowa wybiła. (do aktorów, którzy 
wstają ) Moi : kochani ludzie, musicie innym 
razem przyjść. Teraz nie mamy czasu. Musimy 
iść na obiad 
_ MENELAUS. (do burmistrza) Wielmożny 
panie burmistrzu... 

BURMISTRZ. Cóżeście wy właściwie za 
jedni. 

MENELAUS. Jeżeli Wielmożny pan bur- 
mistrz nie weźmie mi tego za złe, to ośmielę 
się przedstawić, jako jedna połowa dyrektora 
naszego teatru. Druga połowa tu oto stoi i 
nazywa się Spensyppiis. 

BURMISTRZ: (śmiejąc się.) Szczególne imię, 
respectiwe bardzo śmieszne! 


„ Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski. 


w roli Julii z „Romea.“ 
odpowiedziała wymaganiom, a wiedzieć należy, 
iz uchodziły one za pierwszorzędne siły! 


Dyrektor paryskiego teatru Variétés za- 
mierzał sprodukować się ze swem towarzy- 
stwem szeregiem offenbachiad i lekkich oper 
w wiedeńskim teatrze An der Wien. Żądanie 
jego jednakże, mianowicie zagwarantowanie, 
dochodzą trzech tysięcy złr. z każdego przed- 
stawienia nie może być uwzględnione, 


Antoni Rubinstein wystawi swą najnowszą 
operę „Machabejczycyć w berlińskiej nadwor- 
nej. operze. 


Ameryka stała się polem spekulacyi dla 
włoskich śpiewaków. W Medyolanie tworzą 
się trzy towarzystwa operowe; jedno dla Monte- 
video, drugie dla Limy, trzecie dla Rio 
Janeiro. 


Pan Maurycy Neville, okrzy czany w War- 
szawie, a szczególnie we Lwowie; przedstawiciel 
Szekspirowskich charakterów, xie może wystą- 
pić publicznie w Wiedniu, jeno czyta niektóre 
sceny z Szekspira i to w niemieckim języku. 


W Pradze odśpiewa. włoska trappa po. raz 
pierwszy w Austryi „L'ombra* Flotowa. Jest 
to ostatnie dzieło „niezapomnianego mistrza. 


Jednoaktowe Bzyk di „dramatyczne p. 
Próvej; Nuitier p. t. „Les Giboulóes* podo- 
bało się nader paryzkiej publice. 


Towarzystwo francuzkich aktorów z Pe- 
tersburga pod dyrekcyą p. Dieudonné puściło 
się w wędrówkę po Europie i zamierza sztu- 
kami grywanemi w „Thóśtre français“ i „Gy- 
mnase* zadziwiać elegancką główniejszych 
miast. publiczność. 


SPENSYPPUS. ay panie, Spe nsyp- 
| pus był słynnym filozofem w` starożytności, 
| któremu wedle sił staram się, dorównać. 

BURMIRSTRZ. „Przecięż.ja też łożyłem 
maturę, ale o jakimś Spensyppie + w życiu mo- 
jem nie słyszałem. 


(spluwa parę razy) Spensyppus (podobnież:) 

SPENSYPPUS. (do pierwszego pisarza) 
Spensyppus jeżeli łaska! 

BURMISTRZ. (do Menelausa) A waść się 
nazywasz ! 

MENELAUS. Menelaus. 

BURMISTRZ. Haha! 

PIERWSZY PISARZ. (Śmiejącesię Me...me... 
memenelaus ! 

BURMISTRZ. Menelaus to ów sławny wódz, 
który wygrał bitwę pod Filippi, a właściwie 
jeżeli się nie mylę, bitwę pod Salaminą. 

MENELAUS. Ma Wielmożny pań racyą: 
bitwę pod Salaminą. Wielmożny pan widać 
bardzo oczytany i wypisany. (milezkiem do 
Spensyppa) O z tym możemy sobie jeszcze 
wiecej pozwolić. Ten się na tem nie pozna. 

BURMISTRZ. O już to w naukach to za- 
wsze celowałem. Dziwię się jedenia sobie a 
właściwie mej pamięci, gdyż z czasem wiele 
się zapomina, a to już dawno jak się chodziło 
na akademię. 

SPENSYPPUS. (milezkiem do Menelausa) 
Właściwie jak się nie chodziło. 

BURMISTRZ. (do chłopca) A ten malec? 
(Menelaus przyprowadza chłopca za. ucho). 

CHŁOPIEC. Mnie ojciec nazywa zawsze 
Menelausiem z powodu niezupełnie rozwinię- 


Żadna z nich nie 


PIERWSZY PISARZ. Haha. SPApsyppiE? 


W drukarni L. Paszkowskiego w Krakowie. 


W Nowym Jorku w Ameryce będzie stały 
teatr polski! Towarzystwo już się zorganizo- 
wało i luzy 17 osób w tej liczbie 6 kobiet. 
Dyrektorem tego zamorskiego przybytku jest 
p Medyński. Cześć mu! 


Rada gminna w Oddessie rozpisała konkurs 
na nakreślenie najlepszego planu celem zbu- 
dowania tamże teatru lirycznego Architekci 
wszystkich krajów mogą nadsyłać swe prace 
do 13 września b. r. Pierwsza nagroda wy- 
nosi 6.000 rubli druga 2.000. Autor uwień- 
czonego nagrodą planu otrzyma nadto 6.000 
rabli. Sowita nagroda! 


<BR oM 


EGCGHA | 


“Amerykański „Arcadian“ odłasża dwa na- 
stępujące listy przesłane przez znakomitego 
tragika Fechtera do dyrektora teatru w No» 
wym J: rku p. Stuart. Pierwszy brzmi „Panief 
Pan pracujesz na pieniądze, ja na sławę, lecz 
z pana nie ma ani sławy, ani pieniędzy, od- 
chodzę. Fechterm. p. Drugi listjest następujący: 
„Panie! Sławy u pana zyskać ńie można, ale 
zapewniają mnie, że pieniędzy u pana dosta- 
nie. Powracam. Aer. m. p. 


a . Dyrektor. jednego z niemieckich teatrów 
upominał kankanującą w „Życiu paryskiem* 
aktorkę, aby zbyt wysoko sukienki nie pod- 
nosiła, jak to kilkakrotnie uczyniła. „Ależ 
panie dyrektorze,“ tłumaczyła się strofowaną, 
„przecież nie mam się czego wstydzić gdyż 
tańczę vis.4 vis z moim mężem !* O święta 
naiwności starej komedyantki! 


tego jelik cielesnego ustroju. Wmi mówi, 
iż jak będę rósł i rósł, to z czasem będzie 
ze mnie Menelausisko, jak się patrzy. (Bur- 
mistrz i pierwszy pisarz zaczynają się znowu 
śmiać). 

BURMISTRZ. (do ehłopea) A gdzież two- 
ja matka? 

CHŁOPIEC. Uciekła nam. 

MENELAUS. (do burmistrza) Ale co on 
plecie. Wielmożny Pan temu spodziewam się 
nie uwierzy. Została w pobliskiej wsi, gdyż 
cheiała niektóre sprawunki pozałatwiać, Dziś 
jeszcze za nami przybędzie. - I temu malcowi 
się zdaje, że nam uciekła, Q święta prosto- 
to! (Grozi chłopcu ukradkiem pięścią). 

SPENSYPPUS. (do burmistrza) Wielmożny 
Pan się czegoś zamyślił. Wielmożny Pan my- 
ślę, nie zechce się na nas gniewać? j 

BURMISTRZ. (patrząc w niebo, po chwi- 
li). Gdyby to tak moja żona chciała mi uciecl 
(Do aktorów) No i czegóź wy chcecie? Za- 
pewne grać w naszem miasteczku ? 

SPENSYPPRUS Tak Wielmożny Panie Sła- 
wa mądrości i dobroci Wielmożnego Pana, 
jak magnes nas tu przyciągła, Pan burmistrz 
na wiele mil dokoła jest znany powszechnie 
i niezmiernie lubiany. 

BURMISTRZ. Nie przeczę, iż znają mnie 
i lubią powszechnie bardzo. 

SPENSYPPUS. Pełni ufności w tej jego 
niezmiernie dobrej tuszy. 


(Cigg dalszy nastąpi). 
PPE 


Rządca drukami Józef Łakocińska. 
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5 Napoleon, cesarz Francuzów — Pan Szymański. Manillas Hiszpan, powiernik mar- 
ty Savary, książe Rovigo — — Pan Siedlecki. grabiego — — — —. Pan Ładnowski, 
a: Laval, jenerał dowódzca korpusu Pan Wardzyński. Suryn, Grenadyer — — — Pan Eker. 
Ey Julia, jego córka — — — Pani Parżnicka. Vitry, służący jenerała Laval Pan Zapałowicz. 
gf Pani Derville, jej kuzyna — Panna Wojnowska. Rustan Mameluk — — — Pan Lajnerowicz. 
ił Margrabia Don Tarantullos Hisz- Kuryer cesarski — — — Pan Bogucki. 
pan, w służbie Francuskiej na- — —  —- Pan Wałkowiński. 
> rzeczony Julii — — — Pan Wojnowski. AP Gerwana aN Par S wolkin: 
4 Ani ; ; E Swita cesarska , Piia 
0 Karol Saligni, kapitan kompanii — — — Pan Raczyński. 
ch Grenadyerów — — — Pan Dłużewski. — — — Pan Piotrowski. 
O Adjutant jenerała Laval — — Pan Nowakowski. Kamerdyner księcia — — Pan Nowak. 
E H Oficer od straży — — — Pan Glikson. Jenerałowie, Oficerowie, różnego stopnia żołnierze. 
A Rzecz dzieje się w Hiszpanii w mieście Tudella nad Ebrą w roku 1808. 


B= Biletów dostać można w piątek przy kasie teatralnej od godz. $ 


a w dzień przedstawienia jak zwykle. 


